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\V Y chodzi we W io tk i  
i P ią tk i . P re ń u n ie ra ta  
p rzyjm uje się  p o d  a d re 
sem : d o  W yd aw cy  T y 
g o d n ik a  w  Pt te rsb a rg u , 
d o  K xpedycyi G aze t P e
ter s b u rsk ie^ o  P o cz lam tu , 
lu b  d o  x ie g a m i S m lrd i-  
ija ; w W arszaw ie , w 
d ru k a rn i Z aw ad zk ieg o  i 
W ęćk n  g o  i w B iurze in - 
fo r m ac yj n Cm;■ w W  ii rri e , 
W x ie g a rn i Zaw adzkiego? 
n ad to  we w szystk ich  
P o cz to w y ch  w kraju u rzę
d a c h .

GAZETA URZĘDOWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k , it
25 ś d z ie r n ik a .

C ena H o c z n a : w  
Ito ssy i, s p o c z tą , a 
w  s to lic y , z n osze , 
n ie m  do  m ieszk a li, 
50  r . as. P ó łr o c z n a ,  
25 r. a s . Bez p o cz ty , 
d la  o d b ie ra ją c y c h  w  
x ię g a rn i  S tn ird in a : 
P o c zn ą , 45  ru b . as, 
P ó łr o c z n a ,  25 r. as, 
U la  K ró le s tw a  Pol* 
sk irgo! B o c z n a ,  55 
ra b . ass, P ó łr o c z n a ,  
2 ą  ru b . ass .

Tygodnik będzie wycliodzit w  roku następnym 1856, bez żadnej Zmia
ny aat dotychczasowym układzie i cenie.

Petersburg Października.

—  Oto są Reskrypfa C e s a r s k i e  dane w Toeplitz 17 
(20 j  W rześnia do P P . Jenerałów Ostermana-Tołstoj i 
Jermołow, przy których Jenerałow ie ci mieli szczęście 
O trz y m a ć  order Sw. Andrzeja.

1) Naszemu Jenerałowi p iecho ty , Jenerał-adjutantowi 
hrabi O stennan-Tołsloj.

«Z uczuciem  głębokiej czci dla wielkich czynów do
konanych przez wojsko Ruskie w wiekopomnej za ojczy
znę wojnie, będąc dziś obecnym  założeniu pomnika, k tó 
ry wznosi N. Cesarz Jm ć Austryi, w uskutecznieniu woli 
ś, p. Cesarza Franciszka I, wojskom Ruskim, które dzia
łały w bitwie pod Kulmem, M y przenieśliśm y się pam ię
cią w dzień znakomitego Kulińskiego boju, kiedyście wy, 
w chwili stanowczej dla sprawy całej Europy, oparłszy się 
z. niałem i siłam i liczniejszemu nieprzyjacielowi, poprowa
dzili rossyan do stanowczego boju i własną krw ią w ska
zaliście mężnym pewną do zwycięztwa drogę. Pod Kul- 
mem zyskaliście ńiezwiędłą sławę odważnego wodza, dos
konale rozumiejącego ducha i serce Ruskiego żołnierza. 
Pomnąc zawsze zasługi sławnej wojny, stoczonej pod osobis- 
tem dowództwem w bogu spoczywającego Brata N a s z e g o

i pragnąc w tym uroczystym dniu  uczcić w osobie wa
szej wszystkich bitnych wojowników Rossyjśkiej Artnir 
którzy czynam i niezachwianego męztwa, uwieńczyli boha
terską odwagę wąszę tak św ietnym  wypadkiem , N a jła s-  
k a w i e j  mianujemy was kawalerem  orderu  Śvv. Andrzeja 
Apostoła, którego, znaki przy niniejszym przesyłając, zosta
jemy wam ną zaw'sze przychylni.•>

2 ) Naszemu Jenerałowi p iechoty Jennołow.

nUczęstnicząc w sposób tak świetny w znakomitej pod 
Kulmem bitwie, pojmiecie uczucia z jakiemi byliśmy dziś 
obecni założeniu pomnika, wznoszonego przez N. Cesarza 
Jm ci Austryi, w wykonaniu woli ś. p. Cesarza Franciszka I, 
wojskom Ruskim które działały pod Kulmem. Sława zwy
cięztwa Kulińskiego nieodłączną jest od waszego imienia. 
Pod waszero dowództwem pułki gwardyi dały tu dowody 
tego wzorowego m ęztwa i niezachwianej stałości, które 
zjednały im słuszną wdzięczność ojczyzny i wszystkich 
narodów, m ających udział w świętym czynie wyzwolenia 
Luiopy. Pom inąć zawsze zasługi sławnej wojny, stoczonej 
pod osobistem dowództwem w Bogu spoczywającego Brata 
N a s z e g o , i pragnąc w tym dniu  uroczystym, w osobie 
byłego Naczelnika, uczcić wojska gwardyi, "które działał 
w wiekopomnym dniu  Kiiłmskiego boju, N a j ł a s k a w i e j  
mianujemy was kawalerem orderu  Św. Apostoła Andrzeja, 
którego znaki wraz z niniejszym przesyłając, zostajemy 
nazawsze wam przychylni.»
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_  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderow, z 
dnia 19 W rześnia, (1 Października) mianowani kawale
rami orderu Św.. Anny 2  klassy, w nagrodę odznaczonej 
gorliwością służby, Fligel-adjulant J. C. M ości Pułkow
nik Litewskiego pułku gwardyi Gresser I ,  i Adjutanci 
J. C. W . W . X. M i c h a ł a : Kapitan Siemianowskiego 
pułku gwardyi Szipow  .i Sztabs-rotmistrz pułku .huzarów 
gwardyi Poniatowski.

_  Do Petersburga P r z y b y l i :  2 9  W rześnia, z Penzy, 
Senator Lubianowski; 30 , z Mi ta wy, Dowodzca 6  kor
pusu piechoty Jen .-adjutant N eidhardt.

Odessa 2 3  W rześnia. Lord Durham, poseł Króla 
Jmci W . Brytanii, 21 b . m . o 11 rano wyszedł s kwa- 
rantany. Ploton kozaków przeprowadzał go przy wjezdzie 
jego do miasta, od kwarantany do Ryszehewskiego pałacu, 
gdzie lord wysiadł i gdzie pod chorągwią stała straż ho
norowa, która mu broń prezentowała. U wejścia do po
kojów, dla niego przygotowanych, Poseł przyjęty był pi zez 
komendanta miasta, pol.cmejstra i burmistrza. Bezposied- 
nio potem P. Jenerał-gubernator hrabia Woroncow w to
warzystwie Rządzcy miasta P . Lewszin, przybył dla po
winszowania szlachetnemu lordowi przyjazdu. Tegoż .dnia 
lord oddał wizytę ,P. Jenerał-gubernatorow. i obiadował 
u P . Yeames, konsula jeneralnego angielskiego w Odessie. 
2 2 go, w niedzielę, konsulowie zagraniczni złozyłi swe 
uszanowanie posłowi, który przyjmował też zamieszkałych 
w Odessie anglików. Potem  Jego .Zaenosc zwiedził Insty
tut panien szlachetnych, zostający pod opieką N. C e s a r z o -  

wy J m c , i oglądał,komendy pożarne; obiadował 
P.  Jenerał-gubernatora i i '  wieczorem był na operze Belli- 
niego: Norma.

  Komisy a Likwidacyjna Grodzieńska, na moey no-
woodebranych wiadomości, w dodatku do Kuryera Litew
skiego z dnia 2 8  W rześnia ogłosiła, że skonfiskowane 
zostały majątki następnych osób, które miały udział w 
byłem powstaniu: Rufma Szafkowskiego , Franciszka Mi
lewskiego, Szlachcica Antoniego Floryana Gołembiowskie- 
go  (syna Administratora Amtu Klenickiego w powiecie 
Bielskim), Hilarego M alejewicza i Ignacego Bułharow- 
skiego.

W ilno , 2 7  W rześnia.

W  Kuryerze Litewskim umieszczony jest opis uroczy
stości rozpoczęcia roku naukowego C e s a r s k i e j  W ileń
skiej Medyczno-Chirurgicznej Akademii i wyjścia z nich 
uczniów którzy otrzymali stopnie

Ze sprawozdania odczytanego przez Prezesa, daje się 
widzieć że w ciągu zeszłego roku -zaszczyceni zostali: stop
niami Doktora Medycyny 2 , Medyko-Chirurga 1, Leka
rza 6 , Akuszera 1, Lekarza W eterynaryi 1, Aptekarza 3, 
rożnych innych farmaceutycznych stopni 5. —  Wyszło 
z Akademii uczniów Skarbowych 58; w tej liczbie Le- 
karzv Igo rzędu 16, ligo 14, Ulgo 11 , a w ogóle 41; 
Kandydatów Medycyny 8; Weterynarskich pomocmkow 9. 
Wszyscy ci weszli do wiedzy wojskowej. Teraz odbywają 
examina dla otrzymania stopnia Lekarza 3 na koszcie 
Skarbowym i 58 wolnych słuchaczy; —  9  Farmacyi, a 
12 W eterynaryi.»

«Przy promocyi z niższych klass do  wyższych policzo
no do Igo rzędu 8 4 , z których 3 0  uznano godnemi nag- 
rod, do ligo rzędu 271 ; do lllgo czyli pośredniego 73;
pozostało bez promocyi 149.»

-Liczba uczących się na początku roku szkolnego była 
6 6 9 , w przeciągu roku przybyło 2 0 0 , zatem znajdowało 
się w przeszłym szkolnym rciku 86 9 , z których oddaliło 
się 240 . Z liczby tych ostatnich uwolniono dla niezdat
ności do kontynuowania nauk Medycyny 163 , otrzymało 
stopnie Medycyny 6 7 , umarło 6 , wyłączono 3 , przenie
siony do C e s a r s k  i e j  St.-Betersfourskiej Medyko-Chirur- 
gicznej Akademii l.»

-Teraz znajduje się w Akademii 6 2 8  uczniów, lecz 
liczba ta wkrótce się powiększy nowo-przybywającemi, INa 
zamknięcie Prezydent oświadczywszy w imieniu uczących 
i uczących się najgłębsze uczucia wdzięczności dla Naj
jaśniejszego Założyciela i Opiekuna tej Akademii, przy
stąpił do rozdania nagród dla odznaczających się postę
pami i dobremi obyczajami, którzy byli wywoływani pod
łu g  bsty, czytanej przez Sekretarza Uczonego Radcę Sta
nu Eichwalda.

Nagrodzeni zostali medalami przy wyjściu w stopniu 
Lekarzy, Igo rzędu: złotym, Leon Jakubowski; srebrnemi: 
Tomasz Augustynow icz, Atanazy Piątkowski; świadectwa
mi na medal srebrny: Henryk Hartwich, Piotr Heiman, 
Kazimierz Mianowski.»

Wyszli W eterynarskimi pomocnikami Igo rzędu, nagro
dzeni: kieszorikowemi sztućcami instrumentów, Józef W en- 
ciger, Jan Popławski, Lucyan Skobiej, księgami: Sta
nisław Grudziński, Franciszek Kaniewski, Konstanty Ło- 
ziewicz, Józef Olszewski, Wincenty Tom asiewicz ...

-Z liczby studentów Medycyny, nagrodzeni zostali księ
gami: IV klassy Skarbowi uczniowie, Hilary W aśniewski, 
Symon W o jsz jn , Antoni Żabczyński, Alfons Kaczyński; 
stypendyaci Jan Koc, Stefan Ołtarzewski; Wolni słucha
cze: Felix Bosiacki, Kazimierz W roczyński, Ignacy Go- 
łembiowski, Franciszek Krassowski, Mikołaj Lewandowski, 
Donat Rejkowski. 111 klassy uczniowie Skarbowi: Antoni 
Godziejewski, Wincenty Kucharski; Stypendyat Fehcyan 
Radziw iłłowicz; wolni słuchacze: Xawery Strawińki, Fer
dynand Tomaszewski. II klassy Stypendyaci: Adam Dom- 
browski, Ludwik Z jb a jło ;  wolni słuchacze: Franciszek
W ikszemski i Stanisław Wikszemski. I klassy Antoni Bo
niecki, Ludwik Chodkowski.«

«Z oddziału W eterynaryi otrzymali nagrody: II klassy 
Igo rzędu uczeń Skarbowy Xawery Garnysz, kieszonko
wy sztuciec instrumentów; wolny słuchacz: Ferdynand
W olski, księgę; ligo rzędu: uczeń Skarbowy Michał Dom- 
brogorski, kieszonkowy sztuciec instrumentów; wolni słu
chacze: Józef Kolb i Paweł Sakowicz, księgi: I klassy
Igo rzędu uczeń Skarbowy Napoleon Halicki i ligo rzę
du wolny słuchacz Emilian Rending; także promowani z
Ulgo klassy W eterynaryi do Igo rzędu: Alexander Stiircer
i W incenty Benedyka , księgami.-

-Po rozdaniu nagród, Wyższe Duchowieństwo, Jenera
łowie, wyżsi Cywilni Urzędnicy i inni znakomitsi goście, 
znajdowali się na obiedzie, na który byli wezwani takoż 
i studenci, którzy otrzymali nagrody.-
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U sta  im ienna ostb m ających  u d zia ł w re w o lu c ji, nfekorzy- 
sta jących  z udzielonej anm estyi ' i w yszłych  zhgram cę.

(Dokończenie.)
—  2 2 6 8 . Zagrodzki Podporucznik. —  2 2 6 9 . Zele-

LeJ dilio;   2 2 7 0 . Znatnirowski Jakób Assessor. 2 2 7 1 .
Załuski hrabia Józef były Adjutant Najjaśniejszego Pana —  
227 2 . Żarski Stanisław były wojskowy. —  2 2 7 5 . Zieliń
ski R. Porucznik. —  2 2 7 4 . Zbomski X aw ery były woj
skowy. —  2275 . Zawisza Alfred ditto. —  2 2 7 6 . Zału
ski hrabia Roman K apitan. —  2 2 7 7 . Zapiska Francuzek 
były wojskowy. —  2 2 7 8 . Zaborowski były Oficer.— 2 2 /9 . 
Zakrzewski Karol ditto. -  2 2 8 0 . Zwolski Alexander by
ły wojskowy. —  2 2 8 1 . Zamojski hrabia W ładysław  były 
Adjutant Jego C. M. W  X. Konstantego. -  2 2 8 2 . Zie
m iański Jan kiądz. -  2 2 8 5 . Zawad, ki Jakob były woj
skowy —  2 2 8 4 . Zielski A. Porucznik —  2 2 8 o . Żeli
gowski ditto. _  2 2 8 6 . Żaba 1 Porucznik z wojsk Ces.
I jos.   2 2 8 7 . Żaba 2  K ornet z wojsk Ces. Ros. —
2 2 8 8 . Zboiński Stanisław, były wojskowy. —  2 2 8 9 . Zbo ń- 
ski W incenty ditto. —  2 2 9 0 . Z.mieki Alfons ditto. —  
2 2 9 1 . Żakińof Nepomucen Jan ditto. —  2 2 9 _ . Zubicki 
Tadeusz ditto. -  2 2 9 5 . Zabłocki Lam pady Bazyhan —  
2 9 9 4 . Zabiełło hrabia Józef były Porucznik. —  2 _ 9 5 . 
Żarski Stanisław dym is. Major. -  2 2 9 6  Zalazowsk, Jo
zef Podporucznik. —  2 2 9 7 . Zyzmański Ignacy ditto. —  
2 2 9 8 . Ziółkowski P io tr Kapelan— 2 2 9 9 . Zełtowslu M ar- 

' cel li obywatel, później Podporucznik. —  2 5 0 0 . Żółtow
ski Stanisław ditto. —  2 5 0 1 . Żukowski Julian duto. -  
2 5 0 2 . Żukowski Teofil ditto. —  2 5 0 5 . Ż uraw ską Jozef
ditio.   2 5 0 4 . Żułtowski Hipolit duto. —  2 5 0 5 . Za-
bełski Rajm und podoficer. —  2 5 0 6 . Zabielski Franciszek 
byłv Porucznik. —  2 5 0 7 . Zabierzewsk. Jan podoficer.—  
2 5 0 8 . Zaborowski Franciszek obywatel później Podporucz
nik __ 2  .09 . Żabicki Felix Podporucznik. —  2 5 1 0 . Za-
gorowski Józef ditto. —  2 5 1 1 . Zgórowski Maxymilian dit
to —  2 5 1 2  Zagórów ski Franciszek obywatel pozmej 
Podporucznik. -  2 3 1 5 . Zebera M ichał były Pułkow nik 
wojsk francuzkicli. -  2 3 1 4 . Zakrzewski Adam Akade
mik.   2 3 1 5 . Zakrzewski H ieronim  Podporucznik. —
2 5 1 6  Zaliski vel Zalewski Józef ditto. 2 3 1 7 . Zam or
ski Jan były Podporucznik. —  2 3 1 8 . Zargowski Alexan
der Podporucznik. -  2 3 1 9 .  Zarem becki Franciszek po- 
d o f i n e r   2 3 2 0 . Zarzecki W incenty ditto.— 2 o 2 1 . Za
rzycki Adam ditto. —  2 3 2 2 . Żarnicki W incenty  Podpo
rucznik. —  2 3 2 5 . Zatkalin P io tr ditto. —  2 3 2 4 . Za- 
chocki Maryan ditto. —  2 3 2 5 . Zwierszchowski W acław  
obywatel później Podporucznik. —  2 3 2 6 . Zgórski Adolf 
Podporucznik. —  2 5 2 7 : Zdański Franciszek żołnierz 
2 3 2 8 . Zdżiechowicz W acław  Podporucznik.
Zagrzeda W irgili duto. —  2 3 3 0 . Zegrzda Józef d tuo  
25*31 Ziliński Józef Porucznik. —  2 3 3 2 . Ziliński Jozef 
obywatel później K apitan. -  2 3 3 3 . Ziliński Leon P od
p o ru czn ik .—  2 3 3 4 . Ziliński Ludw ik ditto  2 3 3 5 - Zi
liński Faustyn obywatel później Podporucznik. —  2 ó o 6 . 
Ziliński Erazm Podporucznik— 2 5 3 7 . Zymecki Jan du to—  
2 3 3 8 . Zinkowicz Leon Porucznik— 2 3 3 9 . Zmiechowski Be
niam in Podporucznik. —  2 3 4 0 . Zubów Mikołaj ditto.

„Za zgodność z listą ogólną, w biurze Kommisyi Rzą
dowej Przychodów i Skarbu utrzym ywaną:

R adca” stanu Dyrektor W ydziału , (podp.) Piwnicki. 
Naczelnik Sekcyi Sekwestru i Konfiskat, S. B arankiem cz.

tabotnô ct z<x$r<xnkznt

2 3 2 9 .

Londyn 4 P aździern ika . 2  b. m. Król Im ć Belgów w 
towarzystwie m inistra belgijskiego P. A an de A eyer od
wiedził dobra swoje Clanremont. Uda się on następnie 
do W indsor, dla odwiedzenia Króla Jm ci Angielskiego, a 
stamtąd na powrót do Bruxelh, gdzie oczekiwany jest 
7 b. m.

—  Król Grecyi ozdobił lorda Durham  orderem  Zba
wiciela.

—  J. K. W . xiążę Joinville przybył do C ork, na fre
gacie Didon.
O

  H rabia M atuszewicz wyjechał 1 b. rn. do W alm er
Castle, dla pożegnania się s x ifciem  AVellington, a stam 
tąd uda się w dalszą podróż do Neapolu.

  Ostatniemi dniami przedsięwzięto tu stanowcze kroki
dla przyprowadzenia do skutku wielkiego przedsięwzięcia 
parowej komumkacyi pomiędzy Angliią a Indyam i, pizez 
Foypt, które przez opieszałość kompanii W schodnio-Indyj- 
sktej i ociąganie się ze spółdziałaniem  zwierzchności pocz
towej zupełnie zdawało s ę upadać. Z rosporządzenia kom
panii, na brzegach , indyjskich zbudowane teraz zostaną 
dwa wielkie parowe statki, dla transportu m orzem , i 
przedsięwzięto też środki potrzebne dla ułatw ienia trans
portu w’ Egypcie. P  W aghorn zakłada w Alexandryi, 
Kairze i Suez rodzaj dyliżansów, przeznaczonych do p rze
wożenia na tej drodze, do Indy i listów, tow aiow  i pod
różnych. Osoby życzące sobie udać się tą drogą do Indyi, 
będą zabierane w Anglii, w Marsylii, fu lon ie  lub w L i- 
w urnie na pocztowe parowe stalk ', umyślnie na to pizez- 
naczone; w Alexandryi znajdą wszelkie europejskie wygo
dy, a stam tąd, za nader m ałą opłatę, w 6  dni przewie
zione będą do Suez. W  Suez znajdą przygotowane dla 
siebie m ieszkania, w których będą mogły czekać ria pizy- 
bycie statków parowych, albo tez na krajowych batach 
udać się do Mokki, gdzie w każdym czasie znajdują się 
okręty odpływające do Indyj. Cała podroż ẑ  Anglii do 
Indyi”, wyniesie dni 60 . Dla tym większego jej skrócenia, 
urządzoną ma być droga żelazna przez arabskie pustynie, 
po której przestrzeń 8 0  mil angielskich będzie można 
przejechać w 8 godzin. W szystkie te projekta^ niezwłocz
nie się wykonają i już ogromna ilość sztab żelaznych i 
innych m ateryałow , została tam  wysłaną.

  W edług  wiadomości z Lim a, stan P e ru  staje się
coraz bardziej smutnym. Największy nierząd panuje w 
stolicy, i bandy rozbójników przebiegają cały kraj s taką 
zuchwałością, iż wpadają nawet na ulice L im a, i strze
lają do okien rządowego pałacu. Banda 5 0  rozbójników 
opanowała w łaśnie wąwozy i przecięła wszelką kom uni- 
kacyą s Callao. D epartam enta Cuzco i Puno ogłosiły się 
nieźależnemi od Lim a, i spodziewano się powszechnie że 
cały kraj P e ru  podzielony zostanie na dwa stany, których 
prezydentem  będzie jenerał Santa-Cruz. Siły zbrojne m or
skie angielskie, francuskie i amerykańskie, zebrały  się w 
Callao, dla ochraniania swoich poddanych i  obecność ich 
uprzedziła w iele zamieszam
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  W iadom ości s Przylądka Dobrej Nadziei dochodzą
2 4  L ipca. Kafrowie znowu zaczynają się poruszać, i sto
czyli z angielskiem wojskiem kilka utarczek.

—  W edług  wiadomości z Nowego Y oiku, wybory na 
przyszły kongress zostały już ukończone we wszystkich 
stanach, prócz Maryland i Misissipi, gdzie odbędą się w 
ciągu Października. Liczba obranych członków wynosi 
2 2 5 ,  a s tych 127  sprzyja panu Van Buren, tak i i  wy
bó r tego ostatniego na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
m o in a  uw ażać za niewątpliwy.

Paryż 5  Października .  Król Jm ć ozdobił wielkihi 
krzy iem  Legii honorowej posła hiszpańskiego x ifcia  fria s .

  2 8  z. m. w Brest odbyła się licylacya publiczna
okrętów portugalskich, zabranych na T agu przez adm ira
ła  Roussin. F regata «Per!e» przysądzoną została za 6 0 ,5 0 0  
fr.; fregata «Amazone» za 5 5 ,2 0 0 ; korwetta «Lealtad» za 
2 2 ,0 0 0 , a bryg ..Dom Sebastien» za 1 2 ,0 0 0  fr. Arfylle- 
ry ą  wykupił sam rząd portugalski, za 2 2 ,0 0 0  fr. S cen 
powyższych dostatecznie się okazuje w jak złym stanie 
okręty te musiały być utrzym ywane, od czasu ich przy
prowadzenia do Brest. Zdaje się zresztą, iż ogolna summa 
ze sprzedaży ich otrzym ana nie pójdzie na rzecz ludzi 
okrętowych francuskich którzy zdobycz tę zabrali, lecz ie  
s 'użyć m a za wynagrodzenie kosztów blokady Lizbony i 
P orto .

—  Gazeta le Temps czyni następujące uwagi s powo
d u  udzielonego doktorowi Hahnemann pozwolenia na wol
n ą  praktykę w Paryżu: «Homeopatyści, process swój po
długich  sporach wygrali. W idząc sobie zakazaną prakty
kę i utrzym ywanie osobnych klinik w Niem czech, wysłali 
starego m istrza i wodza swojego do Paryża. Najwięcej 
przyczyniła się do tego sama pani Hahnem ann, która oś- 
miodziesiątletniem u mężowi pod tym jedynie warunkiem 
rękę swoję oddała, ażeby ją  do Paryża zawiózł i tamże 
nazawsze osiadł — «Jedz»— mówiła mu—-«do Paryża. Jestto 
ojczyzna wszystkich sławnych ludzi, równie jak i moja 
własna; w jednym  tylko Paryżu można sławę swoję ugr un
tow ać i paryżanie um ieją hojnie płacić wszystko czemu 
się dziw ią i co ich baw i. Czeka cię tam zarazem i sława 
i złoto.» Jakoż, sędziwy starzec, usłuchał rady m łodej żo
ny, i, s ciasnej uliczki swojej w Lipsku, przejechał na 
ulicę Madame, przy Luxem burskim  pałacu. Hahnemann 
znalazł w Paryżu wielu gorliwych zwolenników; inni za
częli się tam  natychm iast zjeżdzać z Angli i s prowincyj, 
dla oglądania patryarchy swego. Prezydow ał już on na 
jednem  zgrom adzeniu, które nie mniej było licznem i 
szumnem od prowincyonalnych wyborów, i swiezo zapo
wiedziano drugie, na klórem każdy będzie się m ógł dos
konale wielkiem u mężowi przypatrzyć. Dla praktykowania 
atoli nauk swoich w Paryżu  P . Hahnemann potrzebował 
zezwolenia rządu, i pozwolenie to P. Guizot w yrobił mu 
z uprzedzającą grzecznością. Powuadają nawet iz juz trud 
no się do P.  Hahnemann docisnąć; że w idzieć go można 
iedvnie za pośrednictwem jego żony i że za każdą po
radę płacą mu po 10  luidorów. W idać więc że i w jego 
m etodzie sprzeczności nawzajem się stykają.

  Brama tryumfalna de 1’Etoile, prefektura policy i i
dóm  m ennicy mają być wkrótce oświecane zapomocą 
przenośnego gazu. Oszczędny ten wynalazek, czyniący nie- 
potrzebnem i koszta przeprowadzania ru r  podziemnych, uży

wany jest z wielkim skutkiem  w Reim s, od lat szesciu- 
O dkrycie to zdało się nawet rządowi do tego stopnia 
ważr.em, iż ud, ie ł jeg > wynalazcy, P . Hauzeau, nowego 
przedłużenia jego przywileju. W iadom o zas iż rząd fran
cuski nader jest co do podobnych przedłużeń oszczędnym 
i że od r. 1 8 1 4  było ich tylko trzy przykłady.

—  W edług  wiadomości z nad granic hiszpańskich, po
między jenerałam i Espartero i Espelela a jenerałem  Evans 
panuje znaczna oziębłość. Ten ostatni nie chce jeszcze 
wystawiać na ogień nowozaciążnych swoich batalijonó v:

i. a pierwsi, przeciwnie, uskarżają s.ię na nieczynność ochot
ników angielskich. S łychać nawet iż czynili sobie nawza
jem  nader przykre wymówki, i że teraz nie m ogą się 
zgodzić co do planów atlaku. —  Główna kwatera karli— 
stów znajdowała się 2 6  z. m. w Trevino, i od kilku dni 
nie zaszło nic nowego.

—  Journal de Paris mówi o kilku pomyślnych przed
sięwzięciach wojsk Królowy w Katalonii, lecz zgadza się 
na to iż miasto F igueira , ogołocone z wojsk i zapasów, 
zagrożonem jest przez 4 0 0 0  karlistów, zajmujących Llado, 
Sistella i Darnuis.

Turin 1 2  W rześnia. Tutejsza urzędowa gazeta ogła
sza teraz raport xięcia Palm ella do Królowy dony Maryi, 
z wyrokiem tej ostatniej o zupełnem  zerwaniu zwiąsków 
pomiędzy Portugalliją a Sardyniją, w skutek obrazy po
pełnionej przez rząd Sardyński przez wygnanie komman- 
dora R odriguez. Gazeta nasza dodaje do aktu tego uwa
gi następujące:

«Jeśli wyrok ten każdego dziwi, bardziej jeszcze zadzi
wiającym wyda się raport. T rudno  pojąć jak człowiek ob
darzony tylą talentami i takiem doświadczeniem  jakiem  
odznacza się xżę Palmella, m ógł ogłosić raport gruntują
cy się na zasadach zupełnie fałszywych, i który, dla lego 
samego, zaedw ie krótkiej odpowiedzi potrzebuje.

«Kommandor Rodriguez od roku 1 8 2 8  nie m iał już 
na sobie żadnego dyplomatycznego charakteru . Rugując go 
więc s krajów J. K . M nie naruszono żadnego ze zwy
czajów pom iędzy cywilizowane mi narodami przyjętych.

(.Kommandor Rodriguez przestał nosić na sobie cha
rakter dyplomatyczny jako sprawujący interesa Portugalii, 
jeszcze w Sierpniu 1 8 2 8 . Ze szczególnych powodów uwa
żany był jeszcze czas niejaki za agenta dw oru R io-Ja- 
neiro, aż dopóki wyrokiem swoim Cesarz don Pedro  nie 
w yłączył ze służby dyplomatycznej Brezy]ijskiej wszyst
kich portugalczyków. Od tego czasu nie m iał on już  żad
nego publicznego charakteru , i m ieszkał szczególnie w 
M rdyolanie; później w rócił do G enui, ale już jako osoba 
zupełnie prywatna, i odtąd nieotrzym ał od sekretaryatu 

> spraw zagranicznych żadnej komunikacyi urzędowej, kto- 
raby mu jakikolwiek charakter dyplomatyczny przyznawa
ła. W szakże, jeśliby sprawowanie się jpgo było przyzwoi- 
tem i bardziej jego stanowi odpow iadającem, i, jeśliby 
nie miano przeciw niemu nader ważnych zażaleń, nigdy 
nie zostałby s kraju wygnanym.

«Xżę Palmella zdaje się dziw ić, dla czego rząd sar
dyński, zmuszony do tak ważnego kroku, nie oznajm ił 
przynajmniej jego przyczyn; lecz rząd sardyński, przeciw
nie nie zaniechał w samymże dniu wygnania kom m au- 
dora Rodriguez, przesłać najdokładniejszych w tym inte
resie szczegółów posłowi swojemu w Londynie, który je
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zśfżż sSr
tej stolicy; jest l« "  zajątr/enia doniesieniom kom-

ków, s któremi roslropnosc kazała wstrzymać ę 
su otrzymania objaśnień.

„Należy spodziewać się i i  środki te, przedsięwzięte w 
skutku przyczyn o których rząd portugalski dobrze dz s
jest powiadomiony, niezwłocznie odwołane zostaną W hs-
nv interes krajów nie cierp, tyle nierozwag, w ludziach

s. jw. * * * * “ ' rrtb, rsdania środkami odwetu, spokojnie oczekuje iż ) g

przed nim ukrywać.
.Tymczasem ..za k ie , jakiekolwiek s ,  nadzieje j j f a  

Sardvńskiego J. K. M. me zapominając iz obowiąsk.em 
fesl jego protegować swoich poddanych i utrzymywać w 
nietykalności honor swego p a t o a ,  ™ k“ » |“ b™ ° " 
włócznie w.zys.kie okręty wojenne, , wszysko u k  
rządzić izby można przybrać postawę przyzwoitą każde 
m f n ^ e w i ,  klóry ^ g n i e  pokoje ze
mi państwami, lecz obok tego chce ażeby wszystkie go 
powaiały.»

Konstantynopol 2 4  Września. Poseł nadzwyczajny 
a „ S  7 P - S y i ,  bawiący od niejakiego czasu w tutej
szej stolicy, wyjechał na statku parowym angielskim do 
Trebizondu.

_  Xiąię Miłosz zawsze jeszcze tu bawi . często pra
cuje z ministrami Porty, w tych zaś dniach miał długi , 
posłuchanie u Sułtana. Odbiera on zawsze 
względy od rozmaitych paszów . wysokich urzędników 
stoficy. Sułtan sam daje mu we wszelkich zdarzeniach 
dowody swego wysokiego szacunku.

_  Piszą z Alexandryi pod dnia 27 Sierpnia iż Me- 
bemet-AH zabronił jaknajsurowiej wywozu> J 8“ lk̂ ch ^  
rożvtności z Egyptu. W  Kairze ma byc załozone muzeum 
pod dozorem jednego z młodych egypcyan, wysłanych na 
fi nkę do Paryża, i rząd skupować doń będzie nawet 
zabytki znajdujące juk w rgku lu b . prjwa.nych.

sobności, zakupują tanio wełnę i znacznie podniosły swoję 
czynność Na każdej fabryce wyrabiają się sukna średnie 
i lepsze od 60 do 120 postawów na tydzień, arszyn od 
5 do 15 r. assyg. — Pozostałe od przedaży na miejscu, 
roschodzą się na jarmarki i szczególnie idą do Petersbur
ga, Moskwy, Rygi, Berdyczowa i na Ukrainę. W powie
cie Sokolskim, w powiatowem niegdyś mieście Wasilko
wie, stanęła świeżo fabryka sukienna Augusta W.zemg.

§eny w Petersburgu. Podług ostatniego preis-kurantu 
ceny główniejszych towarów na giełdzie Petersburskiej 1 
Października były następujące. Wosk biały pud 60 r. as.; 
żelazo P. S. J. pud 4 r. 30 kop.; skory końskie podesz- 
wowe, pud 32— 34 r.; len nowgorodzki 9cio główkowy, 
bierkowiec 123 rub.; olej konopny, pud 16 r. 50 kop.; 
mydło, pud 11 r. do 19 r. 50 k.; pieńka czysta bier- 
kow 65 do 70 ru b ; płótno żaglowe najlepsze sztuka do 
60 r  ' rawentuch najlepszy do 25 r.; flamskie płótno do 
34 r.; potaż kazański bierkow. 93 r.; cukier rafm. naj
lepszy’ 46 do 47 r.; łoj żółty Igo gat., bierk. 117 do 
118 r.; siemię lniane czetw. 28 do 31 r.; oliwa prowanc- 
ka pud 40 do 44 r.; ryż, pud 11 r. 50 k., sól li- 
werpulska, pud 2  r. 17 k.; kawa najlepsza pud 62 do 
64 rub.

Ceny w Kremienczugu pod koniec Września. Psze
nica lOpudowa ozima Igo gat. 13 r. za czetw. na mo
netę; jęczmień 7 r. 50 k.; żyto 8 f  pudowe 7 r.; ow.es 
4 r 50 k.; masło, pud U  do 12 r.; miod 12 r.; wosk 
do 60 r. za pud; łój 9 r. 40  k. assyg. za pud; wełna 
prosta 9 do 10 r. za pud na monetę; hiszpańska niemy
ta 30 r ' smoły 18wierszkowa beczka 28  r. sr.; siemię 
lniane 24  r. ass.; sol akermańska 1 r. 20  k.; krymska 
1 r. 30 k. ass.; wódka do 25 gradusów na hurt 2  r. 
Rubel srebrny na assvgnacye 3 r  56 k.

jabytuolct 

t przeim]5&>tw.
Petersburg 2 2  Października.

_  Piszą z Granna w obwodzie Białostockim, iż s po 
wodu zniżenia się cen wełny za granicą . w Królestwie 
Polskiem i zmniejszonego jej potrzebowania, y 
kienne pozakładane w tym obwodzie, korzystając ze sp

Jarmark Nizegorodzki. Jarmark ten trwający od 15 
Lipca do 25 Sierpnia tego roku co do obrotów był śred
ni Zjazd bvł mniejszy niż w dawnych latach, zapewne s 
powodu spóźnionego żniwa. Głównemi jak zwykle przed
miotami były wyroby rękod/.ielne bawełniane, wełniane 1 

jedwabne. Za niemi szły herbata, cukier, futra, zelazo, 
miedź, szkło, porcelana, i t. d. Przywóz zagranicznych 
towarów w' porównaniu s krajowemi bardzo mały, oprocz 
herbaty, której przywieziono prawie na 15,000,000 rub. 
Towarów było mniej niż w latach poprzednich, dla tego 
mało co się ich zostało. Cena towarów bawełnianych me 
odpowiadała podrożeniu pierwszego materyału, a co więk
sza tówary te przedawały się na dalekie terminy 1 nawet 
bez wzięcia choćby części gotowemi pieniędzmi. Sukien 
i jedwabnych towarów wiele przedano. W ogolę fabrykan
ci i handlarze rękodzielnych wyrobów, mówili, że na 
jarmarku wiele przedali, większa ich część jednak mało 
dostała pieniędzy. Zdaniem wszystkich handlujących w 
Kiacbcie, przedaż herbaty w tym roku była niekorzystna, 
gdyż ceny były niższe od przeszłorocznych o 5 do 10 
procentów, a głównie dla tego, że s powodu drogości 
towarów zagranicznych i rossyjsk.ch zakupowanych na 
frymark w Kiachcie, herbata samym handlarzom drogo 
kosztowała.— Cukier zrazu przedawał się na monetę po 48 
r  za pud, później doszedł do 52 rub., od 23 Sierpnia 
znowu spadł do 48, a ostatnie przedaże były znowu po
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5 2  r. Lutra tańsze były niż w rokit przeszłym, chociaż 
i c h  było wiele: przyczyną lego znaczna ich pozostałość W' 
Kiiaehcie. Bawełnianej angielskiej przędzy m ało się na 
ja rm ark  przywozi; lecz przed a je się na próbki do 20 ,000  
pud Przędzy1 Blicharskiej i baw ełny s Cbiwy przywiezio
no bardzo wiele i  wszystko z zyskiem przedarto. Potażu 
było m ało : podniesienie się- ceny tego. artykułu w Peters
burgu  sprawiło, i e  go prędko rosknpiono. —  Ażio na 
assygnacye było 15®.

ja rm ark  DcrdyęzcwsU.. W  r. b. na jarm ark Berd.y- 
CŹowśki, który sig zaczął 15  S ierpnia, przywieziono roz
m aitych t o s s y jskieh towarów za 1 ,1 9 7 ,6 6 0  r .,  zagranicz
nych 'europejskich za 2 6 2 ,0 0 0  r , azja tyck ich  za 2 2 9 ,4 0 0  
rab . —  Przedano pierwszych za 7 4 7 ,0 0 0 , drugich za 
2 1 9 ,0 0 0  r ., ostatnich za 1 6 8 ,0 0 0  r.— Następujące towa
ry płaciły sig drożej na tym jarm arku  niż na poprzed
n im  na. Sw. Onufry: kantarydy o 6 0  proc., zające o 4 0  
ptfoc,, wełna biała o 20  proc. i w ogóle rossyjskie towa- 
■ą rękódzietne o 10 procentów. Cena koni i bydła roga
tego nie była niższą od dawniejszej. Koni było mało, a 
bydła przypędzono sztuk około 5 0 ,0 0 0  i wszystkie prze- 
daito.

W arszawski Jarm ark na wełn§. Na ostatnim  Lipcowym 
jarm arku było wełny do 1.6,200 ce lu . Oprócz krajowych 
fabrykantów przy ty ło  wielu kupujących z Anglii, Lipska, 
Bferhua, W rocław ia, z inhych m iast Szląskich, s Gęstwa 
Poznańskiego i z Ilossyi. W ełna Mieroszewslciego płaciła 
się po .118- rt-1. za eclnar. W ełna Ord cg i zakupiona do 
Rossyr p łaciła się po 138  rtlr. cetnar. W ełny  Ostrow
skie go, Cbojeckiego z Gródka^ Górskiego z M alncina, Ł em - 
pickiego z łwanika, Giechomskiego z Br/.owa, Krasińskie
go z Zegrza, Słabowskiego z Opola, Boguckiego s Policz*: 
na, Matuszewicza s Solca, celowały dobrocią i cieńkością. 
W  ogóle za wełnę lepszą płacono 1 0 0  do 125  rtlr. za 
cetnaę i-32. funtówy. Dobrze myta średnia w e łn a  od 6 4  
do 7 2  rtlr., niektóre partije pó 80 . W  porównaniu s 
przeszłoroeznemi cenami można w ogóle uw ażać iż tego* 
roczne były niższe o 10  rtlr. na 1 5 2  funtowym cetuarze. 
Przeprów adzćtiie jarm arku na .plac K rasińskich, gdzie się 
zńajciuje i magazyn Bankowy, bardzo było dla handlu do* 
godne, Batik w tym  roku pożyczył pod wełnę l ,5(10,000 
złi~*-SzCżęgóły td  powzięliśmy s tutejszej gazety handlowej, 
której kórrespoudent, jak w idać rzeczy swojej gruntownie 
śyfradomyr prżydnje następujące- jeszcze ogólne o handiu 
■wełną.: uwagi. »*  ̂« W e: wszystkich doniesieniach o różnych 
n a  wełnę jarm arkach Starają się opisywać je  jako bardzo 
pomyślne i wystawiać ceny w yższe, niż były rzeczywiście. 
Szczególnie należy niedowierzać wysokim eeńom  wełny 
nąjlepsżej i lepszej, gdyż teraz dla podniesienia jej wzięć 
tośei i żeby przez to  łatwiej zbywać tryki, ustalił alg 
zwyczaj żądania za wełnę- cen wysokich, które zostają poć 
tern jedynie nominalnetoi, albowiem przedawey ofiarują 
kttpcom lak  dogodne w arunki, że eona rzeczywista wypa
da daleko niższa. Pom im o wszystkie ozdobne opisy, łatwo 
się można przekonać* że oprócz niektórych gatunków

Szczególnej dobroci średniej- wolny płacącej się od 7 0  da 
9 0  rtlr., dobra wełna -czesana jgrzebi-eniow a) w porówna- 
nio 7. rokiem przeszłym znacznie w cenie upadła. Lecz 
dopóki w-yrabianie suknu  odbywać się będzie teraźniej
szym Sposobem, wspomniotia wełna średnia musi stanowić 
główny przedm iot potrzebowania handlarzy. P rzy dobrem 
wyrobieniu, otrzym uje się. z niej sukno, które znawca 
tylko, bliżej się rpspat.rzywszy, zdoła odróżnić od tka
nego z. wełny najlepszej, l a k i  towar przypada najlepiej 
do spółczesnego gustu. Lepsza wełna używa się teraz 
po większej mzęści na same szale i inne zbytków e arty
kuły i dla tego konsum pcja  jej znacznie się. zmniejszy
ła. — W yrabianie tkani wełnianych, do których używa 
się wełna czesana, było małej wagi, dopóki otrzymywanie 
z niej przędzy za pomocą machin nie było jeszcze wia
dom e, i roboty odbywały się ręką ludzką.

W ynalazek i większe tych machin udoskonalenie w 
Niemczech stanowi w fabrykach wełnianej ncSwą epochę. * j 
Nie tylko wzmogło się wyrabianie rozhćzńych tkani, lecz 
wełna, c/esańa niemiecka roschodzi się wielkiemi massa- 
mi w Anglii, Frnneyi i Ameryce, gdyż niemcy dostarczają 
jej taniej, niż którykolwiek kraj inny. Go rok mnożą się 
w niej fabryczne zakłady i zarazem wzrasta potrzebowa
nie' wełny czesanej, to jest długiej, dobrze wymytej, moc
nej wełny. l)la owczarzy nader korzystnie, że ta gałąź 
przemysłu otworzyła im bardzo znaczny odbyt wełny z 
miejsc tłuste pastwiska mających, które nie mogły daw ać: 
wełny lepszej i zdatnej na walone wyroby w ełniane, lecz 
za lp mogą dawać dobrą wełnę czesaną. W teraźniej
szym czasie jest to rzeczą ważną dla takich gruntów, gdyż 
chów owieć może się ria nich korzystnie polepszać, tak, 
iż stada prostych po większej części owiec, powoli będą 
dostarczały w ełnęnależącą do dobrych średnich gatunków, 
których potrzebow anie jest największe.

K U R S  W E  K Ł O W Y  I  E I E N i ę S N Y .

Petersburg j§  Października.
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—- P a r y ż ...............—  7 0  d. cent.
—  —  —  5  m .  1 lO f.
—  A m sterdam  . . . —  6 5  d. censów.
—  —  —- —  . . .  —  3  m. 5 2 ł
D ukat nowy * , . . . . .
Bubel złoty . . . . . . .  5  — 7 2 - —
-—■—  —  srebrny . . .  3  —  5 8 1 —

*) O ty m  przem yśle  T y g o d n ik  d a ł  w iadom ość jeszeze  w  r. 1832.
Zob. Cz. V. sir . 2 26.

lltrjtntitimŁ no3Bo.taeutear. C. TfoluepftTprt.. l()-to  Ofirtiuojnr 1835. H fenćop* 17. T aeacriiu .

W D B C K A R S  I W O J B JN S  E J*


